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GAZETA POZNANSK A 
żę 3: —-Nro. 

w Szrodę nis 23. Stycznia Roku 1814: 

z Paryża d. 7. Stycz. 
Monitor wczorayszy zawiera co następu- 

ac: „„P. Hrabia Czernitscheff, Pułkownik i” 
Adiutant Imperatora Rossyiskiego , dnia 4g0 
przybył do Paryża, i miał henor po ukon- 
czenym posiedzeniu oddać, Cesarzowi listy 
T-npevatora Alexandra. JC. Mość przeszło 
godzinę! z nim rozmawiał,” 

"Marszałek Davoust, Gubernator 3 no- 
wych departamentów, niezwłocznie uda się 
do Hamburga, «dla -obięcia dowództwa nad 

woyskami rozłożonem w północy i głębi 
Niemiec do iego korpusu należąaemi, które 

zostawały dotąd ped Generalein Compans, 

Szefem sztabu głownego. Z resztą wielki 
jest powod nieufania wiadomościom w pu- 
*bliczności rozniesionym o maiących nastąpić 
zmianach, gdyż Żadnego. w tey mierze nie-, 
mase autentycznego dowodu, któryby siał 
skutek ten sprowadzić, 

Małżonką Xięcia Eckmiihl ARD 
porodziła szczęśliwie syna. 

Dnia 30 Grudnia przedstawił ai 
Minister spraw wewnętrznych Deputacyą han- 
dłową miasta Lugdunu, Deputacya ta ofia- 
rowała także Cesarzowey robe z „swych ręko- 
dzielni. N. Cesarzowa miata ią na sobie 
w dzięń nowego Roku. 

z Drezna d. ab. Grud. 
Dnia 23. bieżącego miesiąca obchodził 

masz ukochany Król 61wszą rocznicę urodzin 
swoich. Dzień ten stósownie do tak wielkiey 
uroczystości obchodzeny był przez Ministra 
związków zewnętrznych, Barona Senft Pil- 
sach, Przeszło yoo osób *zproonyci było 

ma zabawę, pomiędzy któremi anaydowate. 
się 160 samych dam, Koncert grany był 
przez orkiestrę królewską, ped dyrekcyą Pa- 
Da Moslacchi. Pierwsza część tego koncertu. 
stanowiła wstęp. Po pauzie, rezdawano 
chłodniki, poczym nastąpił prawdziwy text ~ 
©znaczaiący świetność dnia tego 2 kantatą 
kompozycyi Pana Morlacchi. Myśliozrnacza- 
ła obchodzenie uroczystości urodzin Króla 
Numy, przez Arcy-Kapłanów, ‘Weatalki i. 
Chór. . Wspaniałe i- gustowne urządzenie 
obchodu uroczystości, ma którą zaproszeni, 
sztucznie ozdobionemi wschodami pomiędzy - 
wonnemi krzaczkami i kwiatami, wprowa 

dzeni byli; nowomodne obicia scian pokoio- 
wych na. wzór ozdob Paryzkich; piękna sala 

koncertowa; przyigcie iszczędrobliwość szla- 
cbetnego gospodarza, podadzą tę uroczystość 
do późney pamięci. 

z Wenecyi d. 25. Grud. 4 
Osoba pewna zasługuiąca na zaufanie, — 

która opuściła Maltę przed 19 dniami, do-. 
niosła następuiące szczegóły: - 

Magazyny w Malcie napchane 83 castles 
mi niemaigcemi jak cenę nominalną, to jest 
taką iaką sami przedaiacy ułożą i trzymają. 
Drogość nadzwyczayna, Większa część ne- 
gocyantów wraca do Londynu; przeklinaig 

. oni woypę bardziey iak negocyanci portów 
morz Europeyskich, Przedaze, które mia- 
ły miesce, nastąpiły albo z konieczney po- 
trzeby pieniędzy, albo z powodu bankructwa. 
lub wyiażdu. Bankructwa ciągłe Angieiskię 
i Maltańskie, tak kredyt handlowy zruyno= 
wały, że papiery prywatnych na Londyn,ża*- 



dney niemaią wagi. Wexlow lądowych za 
nay większą cenę dostać niemożna. Jednakże 
łeszcze w Malcie niewiedziano © ostatnich 
%ródkach wielkich, użytych na lądzie stałym, 
i niedomyślano się nic o woynie z Szwecyą, 
nteresa Hiszpanii i Portugalii powszechnie 

uważano za stracone. Jedyne konwoie mor- 
skie, które się tu pokazały, były transporta 
Żywności i amunicyi dla: woyska i flottów, 
przy których znaydowały się niektóre próżne 
okręty kupieckie, szukaigce saN powra- 
caige, 

z Norymóergi d. 4. Stycz. 
Przed kilką dniami w Fiirth przestał wy- 

płacać dom Moyżesza Lewi Gunzenhausen. 
== Ow nieznaiomy, który w przeszłym mie- 
#igcu w domu pocztowym w Monheim za- 
strzelił się, był io kupiec z Plauen. W ie- 
go pokotu znaleziovo pismo, w którym mo- 
wi, że roziwaiie postępki w młodości popeł- 
nione, znudziły mu nareszcie Życie, 

"z Karlsruhe d. 7. Stycz. 
Pięć osób przeprawiało się pod Worth 

przez Res dna 13. Grudnia z antykałami Ży- 
wnesci, „Na środzu rzeki napadła ich stra- 
szliwa burza. Statek przewrocił się i gry 080- 
by znziazly grób swóy w bałwanach. Szypry 
dway puścili się w pław i ecalali, Kobieta 
zaś iedna winna iest psu swe ocaleńie; ten 
zaprzężony był do taczki z drobiazgiem, gdy 
więc wszystko wpadło w wodę, wyciągnął ta- 
czkę na brzeg iz LE która się iey trzy- 
mała. 

; z St. Gallen d. 4. Stycz. 
Cessrzowa Jozefa przysłała małżonce Lan-. 

damana Szwayearskiego Wattewyl, piękne 
kleynoty, które sama przesztey ic sieni będąc 
w Szwaycaryń na sobie miała. _ 
W Bazel 5 handlowych domów, które 

z osadniczych towarów wielkie zyski ciągnę- 
ły, przymuszone zostały zawiesić wypłaca- 
nia; spodziewaią się iednak, Ze niektóre 
z nich w krótce płacić zaczną. 

Napoleon dozwolił przewozu bawełny: 
Lewanckiey przez kraie „ligi Reńskiey do 

Feldmarszatek, 

Szwaycaryi, również i wprowadu Indygo za: 
półtora miliona liwrów, przez 4 domów Pa 
ryzkich. 

|, z Stokholmu d. 1. Stycz. 
O podróży Królewiczowey Jeymci mamy 

tu następuiące urzędowe wiadomości: Dnia 
22. Grudnia, z południa o godzinie iwszey; 
Królewiczowa Jeymć staneła na brzegach 
Schoonskich w dobrem zdrowiu, W ysiąda- 
iąc na ląd przyimowang była od Ochmistrzy- 
ni Hrabiny Lewenhaupt, która miała honor” 
oddać Królewiczowey Jeymości list JK. Mci 
i złożyć swe powinszowania, na które Króle= 
wiczowa Jeymé łaskawie odpowiedzieć raczy= 
łaa Na moście przy Helsingborg czekał 

Baron Toll, z Kapitanem 
cyrkułowym, szlachtą Schoońską, ducho= 
wieństwera i obywatelstwem na przybycie: 
wysokiey Podrożny, które gdy a” 
przemówił do niey, iak naetępuie : 

JO. Xiężno! 5 
„Imieniem wszystkich mieszkańców tey 

prowincyi, *maigcych szczęście bydź pier- 
wszymi w przyięciu Waszey Krolewic zoskiey: 
Jeymci, stawam przed Tobą JO. Xiężno, 
abym Ci wyraził Żywą radość, kiórą wszyscy 
czuiemy, widząc ziszczone nasze Życzenia 8 
posiadaige w granicach naszych Xiężeiczkę,. 
która przez swe znakomite przymioty stanowi: 
szczęśliwość wysokiego małżonka SWEgO.. 

Królewicz Jmé, co w ten moment pode 
piera tron, którego w czasie będzie ozdob4;. 

potrafił iuż sobie zniewolić wszystkich serca 
a WK. Jeymé możesz bydź przekonang, iż 
masz udział w naygłębazem uszanowąniu i 
nayżywszćm poświęceniu się, którego Om 
eétrony mieszkańców doznaie.” 

Krolewiczowa Jeymć odpowiedzizła r 
» Zi ukontentowaniem zstępuię na ziemię 

Mey nowey oyczyzny, a przyięcie , które tu. 
znayduię, każe mi zapomnięć wszelkich 
przykrości podróży, i koi Żal, iakim aczuła, 
porzucając Francyą, która plastuie w swyar 
łonie tyle prazyiemnye i drogich sercumemu 
pamiątek. To tylko nagrodzić zdoła moią 
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duż zaczęta, i iesteśmny 

stratę, iż sig znayduię pośród natadu , któ- 
rym iuż dawno poważała, 
teraz z wielu miar drogim,” | A 

Po tey mowie, Królewiczowa Jeymé 
w towarzystwie Feldmarszałka, Barona Toll, 
i Hrabiny Lewenhaupt, szła pieszo do koń- 
ca mostu, gdzie stały ekwipaże,- któremi 
udała się do domu Marszałka dworu Platen, 
W poniedziałek dnia 24. Królewiczowa Jeymé 
zaszczyciła dany na ratuszu bal, który sama 
zagaita. Dniu 26. wyiechała Królewiczowa 
z Helsinburg i zamyślała stanąć dnia 28g0 
w Gothenburgu. — Około g. t. m. spodzie- 
wana iest w tuteyszey stolicy, 

z Pragi (w Czechach) d, 12. Guudnia. 
Zdarzył się w tuteyszych okolicach bar- 

dzo nieszczęśliwy przypadek. Pewny Oficer, 
Który zbyt lubił polowanie, pozwalał sobie 
częstokroć chodzić na nie do pięknego lasu, 
w któzym zakazano polować, Leśniczy upo- 
minał go o to, lecz Oficer nie chciał wcale 
słuchać. Jednego dnia wysłał awoiego stu- 
Zacego na pilowanie; ten napotyka chłopca 
leśniczego, który woła na niego, ażeby wyniosł 
się z lasu i czyni mu pogróżki: służący bie- 
rze za swą fuzyą, ichce strzelić do chłopca, 

a który stał mi się 

lecz strzelba nie wystrzeliła; chłopiec leśni- , 
częgo wpadłszy w zapałczywość, rzuca się na 
służącego i odbiera mu biciem życie. Oficer, 
który się o tym dowiedział, bierze za swoią 
fuzyą, biegnie do leśniczego, i skoro tylko 
spostrzega iego chłopca, mierzy do niego j 
zabiia: był to sam syn leśniczego.  Oyciec 
uięty rozpaczą, porywa zą pistolet, wiszący 
na ścianie, i zabiia Oficera. Leśniczy ten 
iest wzięty do więzienia: sprawa jego iest 

bardzo ciekawi, iaki 
wyrok Sąd w tey mierze wyda, i 

z Milna d. a. Stycz. 
W skutku naywyższego Jego Imperator- 

skiey Mości rozkazu, -w mieście portówym 
Rydze, ustanowiony iest Kantor do sprzeda- 
Ży zagranicznych towarów przeciwko zakazu- 
iącym ustawom przywiezionych, a zatym 
skonfiskowanych, Kautor ten rozpoczął swo- 
£ I 
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ie czynności dnia 5. Grudnia, i odtąd ciągle 
przedawać będzie sposobem hurtowym co ty= 
dzień dwa razy. Tygodniem zaś ‘pierwey 
przed każdą licytacyą, ogłosi przez gazety 
Rygskie szczegółami, iakie mianowicie towa. 
ry sprzedawać się małą; a dia większego za- 
wiadomienia publiczności, osobne karty z te- 
mi wiadomościami szczególnemi przybiiane 
będą w giełdach i innych mieyscach publi- 
znych. — Trzema dniami przed licytacyą 
każdy może widzieć w naturze towary wy- 
szczególnione w gazecie i na kartach pomie- 
nionych. Do kupna. wolny iest przystęp 
wszelkiego stanu ludziom. — Opłata pozwo- 
lona iest, nie tylko gotowizng, ale i biletas 
mi bankowemi lub szpitalów i innych domów 
dobroczynności publiczney. — W ogólno” 
„Sci towary te w dość znaczney massie znay- 
duiące się, składają się z kawy, z cukru sy- 
rowego i rafinowanego, z win Portugalskich, 
ryżu, cynamonu, rumu, pieprzu, imbieru, 
orleanu, kamfory, indigo, drzewa Brezyliy- 
skiego, przędzy bawełnianey, twistu, soli, - 
blachy, cynku, cyny, farby pigmentu i ka- 
nos. 

z Petersburga d: 26. Grud. 
Kawalerami orderów, mianowani zosta 

li: — Orderu Świętego Wielkiego męczen- 
nika i zwycięzcy Jerzego 4tey klassy, Fligiel- 
Adiutant Pulkownik Włodek; orderu. Swie- 
tego Włodzimierza 4go stopnia z wstęgą, 
Maiorowie Esimowicz,. Zbikowski, Izmał- 
ków; orderu Swiętey Anny agiey klassy Ge- 
nerał- Maior inżynierów Briunold, Pélko- 
wnik Esimowicz, woyska Duńskiego Pułko- 
wnik Gordieiew i Podpułkownik Barabań. 
Bzczyków; tegoż orderu znakami bryłanto= | ~ 
Wemi ozdobieni: General-Maior od inzynie- 
rów Felkarzamb, Pułkownik Hekul i Rot-. 
mistrz Dowidow. — Z korpusu Kadeckiego 
Giżycki: umieszczony ‘iest Porucenikiem 
w Leyb- gwardyi artyllervi konney. 
W ciągu tegoroczney Żeglugi zawinęło 

do portu Kronsztadzkiego 510 okrętów, a 
wyszło na morze 512. 
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— Dnia 27. — W przeszły pontedzia- 
łek, to iest dnia 24. b. m. obchodzono tu ro- 

'©znicę urodzin Imperatora Jmci.. Nayzna- 

‘komitsze osoby oboiey płci były w pałacu zi- 

mowym na nabożeństwie, a potym, wraz 

‘g zagranicznemi Postami złożyli powinszo- 

-wanie Imperatorstwu Ichmość, Wielki obiad 

był w pokoiach Imperatora Jmci, a wieczo- 

-prem bal i więczęrza u Imperatorowey Jeymo- 

"Sci Maryi Federowny; całe miasto wieezo- 

' ~zem: było oświecone. 

Tegoż dnia Carewiczowny Gruzyńskie, 

Marya Dawidowna, Kotewaba Irakijewna 

zestały mianowane damami orderu S, Kata~ 

rayny drugiey klassy; a Panny Lamedorf, 

Nehdow i Jefimowicz, Pannami dworskiemi 

przy Imperatorowych Echmościach; Hrabia 

zaś Zawadowski, syn Hrabiego Piotra Wa- 

gilewicza Zawadowskiego, został Kamerjun- 

krem. 

Imperator Jnć mianował Xiążęcia Łaba- 

nowa Rostowskiego, Gubernatorem woien- 

nym w Rydze, a Generała peels Milora- 

dowicza, w Kijowie, 
Aktualny Konsyliarz stanu Ławiński, Dy- 

rektor poczty w Litwie, otrzymał od Lmpe- 

ratora Jmci order S. Anny drugiey klassy. 

z Stambułu ds 25. Listop. 
List z Trabisonde donosi co naziępu'e* 

„Dnia 26. xiężyca Ramasana (24. Paździer- 

mika) ukazała się flota 'nieprzyiaciół wiary, 

złożona z 6 liniowych okrętów, 4 fregzti 7 

korwet, w obec Palafna, wsi opotrory mili dz 

od Trabisonde. W wigilig święta Bairama 

przybliżywszy się lepiey, zarzuciła kotwice, 

"naprzeciwko teyże wsi. Skoro Ali Basza 

Frabisondy powziął 6 tem wiadomość, Tra- 

szył niezwłocznię na czele wszystkiego woy- 

ska swego i znaczney części mieszkańców 

Trabisondy, z działami i potrzebną amuni- 

eyą „ do Palatny, w celu dania dzielnego od- 

poru w przypadku napaści. W nocy święta 

Bairama o godzinie gtey (dnia 28. Paździer- 

nika) zaczeli nieprzyiaciele sypać og n do 

wsi a nazajutrz świtaniem wysadzili przeszło 

w czasie zoetaókcyi 5 

3000 Tudzt z 4 działami pod naczelnictwen» 
Aeke Gala. Natarł na niewiernych Alt 

Basza niewstrzymułąc się ani momentu, i 
mimo ognia 2 ich okrętów sypenego, Za- 

szedł im drogę odwodu, przeszło połowę 

w sztuki zrąbał, i niedob icków w niewole 

poimał. Działa FT statki, na soczek wylado- 

wali, dostały się w nasze rece.” 
Miasto Siambuł napełnione iest woyskiem 

azyatyckiem, przeznaczoném do wzmocnie- 

nia armie w Rumehi,, tub teź pewracaigcem 

od armii do domów. 
Grachn+la pogłoska, Ze Pan Italineki, 

były Poseł dworu rossyiskiego przy Percie 

tureckiev, z prywatni m Sckretarzeny Panem 

Piotrem Fontom i Sekret>rzem legacyinym 

Panem Babreff; ndali się du Bukarestu, 80- 

kuią subie ztąd widoki zbliżenia się do po- 

koiu. 
z Odessy d. 20. Łistojr. 

Od 23. Październ ka aż do dziś dnia, wer 

szły d» naszego portu 34 okręty ładowne 

płodami Lewanckiemi, które zyskały pezwo= 

fenie przeyścia kanału Konstantynopohtań- 

skiego. Os! ainie, które przybyły ładowane 

83 1500 pakami =". odbywaią ieszcze 

kwarantanę. 
z Londynu d. 21. Grudnia. 

W dalszym ciągu posiedzenia Izby gmin= 

ney dnia 20. Grudnia P. Ponsomby oświad- 

czył: „Zdaje misie, iby bardziey odpowia- 

‘dato i opinii publiczney i konstytucyt, zata- 

dz 6 niedostatkowi władzy wykonawczey, przez 
adres, a nie przez bill. Tym sposobem po- | 

stąpiono sobie w wielu wydarzeniach iak np. 

w dwóch, czego są pewne przykłady: 1.) 

2.) w rewolucyi; wżŻa- 

doyny z tych przypadków parlament nie dzia= 

łał przez bill, lecz podarąc adressy raz Karó- 

lowi IL, drugi raz Królowi Wilhelmowi, 

z proźbą o obięcie dostoyności Królewskiey.” 

„„ Co się tycze ograniczeń władzy Króle- 

wskiey w osobie Regenta, zamiar ten nietyl- 
ko za niedorzeczny, ale nadto za niebespie- 

czny w stanie teraźnieyszym rzeczy uważam, 



Xiąże Wallii doyrzalszego iest wieku z iego Addingtóna. Przeciw niemu byli Lord Rue 

poprzedaikow, gdy na tron wstępowali. Je- sel, P. Burdett i P. Wynne. ~ ; 

Zelt więc w roku 48, wieku Życia swego nié/ Kanclerz Izby skarbowey, odpowiedział w ob- 

sądzą go bydź zdólnym do zastąpienia go- szerney mowie na czyn:one zarzuty wezoray i 

dności Królewskiey, pewną iest rzeczą, dzisiay dla awalceenia podanych przez nie- 

Ze zawsze takim zostanie. Wypływa ztąd, go punktów. Powtarza, co iuż mówił, Ze 

Że ieżeli mniemaią, iż bez wielkich ścieśnień "Lzba znayduie się w dwóc
h stosunkach rós 

„d
am
 

powierzyć ma władzy tey niemożna, iest to 

toż samo co powiedzieć, Że nie iest w, stanie 

przyjęcia kórony; a w tym razie należy go 

zupełnie od niey usunąć.” 

„Jeżeli byt kiedy czas, gdzie narod po- 

trzebował władzy Królewskiey w całey swey 

rozciagłości, to zapewne iest moment tera- 

Źnieyszy; interessa publiczne w takim są za- 

mięszasiu, Że potrzeba catey siły trzech od- 

| og, koriatytucyi dla zachowania Anghi.” 

„Co zaś szanowny członek twierdzi wzgle- 

dem szczęśliwości wielkiey, z iaką się naród 

cieszył pod panowaniem JK. Mei, iezeli mo- 

wić chciał o enotach, iakich JK. Mé ciągle 

dawał tak piękne wzory, iestem zupełnie ie- 

go zdania; lecz ieżeli chciał powiedzieć, Ze 

systema przyjęte od Ministrów w ninieyszym 

położeniu iest tekZe wielkim dłaniegouszczę- 

Śliwieniem, niemogę ukryć, Żem iest zdania 

zupełnie przeciwnego. over. Lecz możemnie- 

ma, Że on sam równie iak i szanowni iego 

Sąsiedzi stanowią tę saczgsliwoSé: co tu, wy 

znać muszę, że tak niemyślę; owszem dzień 

ten, w kiorym wszyscy ziożą swe urzędy, 

mieć będę za nayszczęśliwszy dla narodu,” 

„P. Canning sądzi tak Kancterz Izby skar- 

bowey, ze pariament tak iak sobie postąpił 

w roku 1788, postąpić sobie powinien przez 

bill, a nie przez adres, i wnosi, ażeby Xię- 

ciu Wallii, bez ścieśnienia Żadnego Regen- 

cya powierzoną została,” - 

Trzeci punkt podany przez Kaaclerza 

przyięry został większością głosów 209 prze- 

ciw 157. * 

' Posiedzenie: Izby Gminney dnia 21. 

„Przedsiewzięto roztr>ąsanie (r-eciego pun- 

ktu proponowanego przez Miu:strów.  Po- 

pierany był od PP. Stephon , Wilberforce i 

~ 

wnie przykrych, lecz zdaie mu się, iż:zarzu” 

ty czynione przeciw działaniu bin mogą się 

także przystosować ido działania przez adres. 

W pierwszym i drugim przypadku parlament 

niema inney władzy, tak tę którą mu aadaie 

potrzeba nieodbita. Jeżeli I-ba poda bilł, 

akt tea wsparty przynaymniev będzie na prze- 

pisach pariamentówych , co by bydź niemo- 

gło działając przez adres. Kanclerz unie- 

winnia siebie i swych kołlegów, z uczynia- 

nego im zarzutu, iakoby występnemi wybie” 

gami szukali przewłoki del'beracyt parlamen- 

tu w tey okoliczności. Spoźnienia ‘ego przy= 

czyną było mniemanie, Ze JK. Mci zdrow
ie 

wkrótce się polepszy. Postępowanie ich by- 

ło: nawet stósowne do mysli okazanych przez
 

parlament w 18or i 184, gdy Król tąż sa- 

mą był dotknięty chorobą, która iednak nie 

skłoniła parlamentu do żądania Re gency}, są- 

dząc bez wątpienia ze do środku tego udawzć 

się nieńależy, iak w ostatniey potrzebie, 

Kanclerz zbiia nareszcie mniemanie tych, 

którzy sądzą Że przez czas zawieszenia wła 

dzy Królewskiey, wszystkie funkcye władzy 

wykonawczey bydź maią zawieszone, Ze Za- 

dna summa nałożoną bydź viepowinna, Ż:- 

den rozkaz wydany Generalom, i Ze nako- 

niec wszyscy Oficerowie woysk lądowych i 

morskich, i wszyscy agenci korony mogą się 

uwolnić od posłuszeństwa rozkazóm niebędą- 

cym stwierdzonemi podpisem Królewskim. 

P. Perceval wniosek ten uważaza szaleństwó, 

oświadczaąc Ze w każdym wydziale rozkazy 

ich zwykłe wychodzić będą, pod odpowie- 

dzialnością Ministrów , i Że nikt bydź niemó- 

Ze nieposłusznym 2alecenion wychodzącym 

w zwyczayney formie. Z jego osoby wieon, 

Że ma na sobie odpowiedzialność podwoyrią



w.etanie takowym rzeczy; lecz będąc czy 
niebędąc na urzędzie, zawsze jest gotów zło- 
Żyćpublicznościi patlamentowi jak nayskru- 
pulatnieyszg sprawę z swych czynności. 

_ RB. Whitbread zapala się przeciw wyra- 
zom naduzytym, wynioslym i bez przykładu 
aż do tego dnia, iakich sobie Kanclerz Po» 
Zwolit,  Widziano2 kiedy Ministra korony 
ogłaszającego w obliczu parlamentu, ze po- 
siada władzę korony, i chełpiącego się tak 
śmiało swą uzurpacya? (Stuchaycie, Stu- 
chaycie') DP. Pitt przy Bwey rozciągłey mo- 
cy, śmiałżeby był podobnym mówić kiedy do 
nas tonem? Co, odważonoż się powiedzieć 
przed zgromadzoną Izbą gminną Angielska, 
Że gdy władza Królewska zostaie przerwaną, 
prawa Króla przechodzą na osoby Jego Mini- 
strow! Zcitrpiemyź ażeby Kanclerz za na- 
szego Życia, przywłaszczał sobie powagę, 
która wstrząsa podstawę konstytucyi? Nieo- 
bawiażże się, ze ten ton przywłaszczaiący 
mogłby szłanić sędziów, w dniu indagacyi 
(bo dzień ten przyidzie) do Ostrzeyszego roz 
Uząsania? Nadto lubo w posiedzeniu tym 
Śmiałość gabinetu widzieć sig dała ick nayia- 
wniey, bydź może, Że nie iest powszechną, 
i może dla równowagi zuch wałości szanowne- 
go Ministra znaydzie 816 ieszcze w gabinecie 
osoba, która.bez woli Króla niepoważy się 
wyciskać pieczęci na iakimkolwiek bądź akcie 
publicznym, Lecz szanawny Minister oświa- 
deza, Ze wszyscy agenci subalterni każdego 
wydziału, mimo wykonaney przysięgi, mi- 
mo osobistey odpowiedzialności, postuszay- 
mi będą prostym rozkazom Minisiréw, i Zé 
na własne ich rozkazy, skarb płace wyliczać 
będzie; bydź może że tak wielki Minister, 
który wyniosł naród do tak drogięy szczęśli- 
wości polityczney i handlowney, w świetnym 
swym zawodzie, nabyłj wpływu tyle, iż znay- 
„dzie tylko ludzi służyć ma gotowych iako 
władzy naywyższey, którą sobie przywła- 
szczył; iednakowoż oszukać się może w swey 
rachubie i rostropność radzi nienadto sobie 

' bydź ufaym. P. Whitbread kończąc uwia- 

= 

N 

domił Izbę, że w przypadku wyzdrowienia 
Królewskiego, myślą iego iest, zwrócić uwa- 
gq Isby na wynalezienie środków, na przy- 
szłość, ażeby w podobnym razie zapobiedz 
można sztucznym kabatom, iakich używano 
od 7 tygodni, dla wstrzymania działań par 
lamentu. 

Kanclerz Izby skarbowey Żądał pozwole- 
nia, ażeby: mógł odpowiedzieć na niektóre 
obwinienia mowcy, Szanowny mowca oska- | 
rza go, Że użył tronu zuchwałego i pyszne- 
go. „Jestem złym sędzią (mówi P. Perce- 
val) mych własnych błędów, lecz ile siebie 
znam, niesądziłbyma, Że śmiałeść niepotrze- * 
bua i pycha .w wyrazach są wady wkorzenia- 
ne w móy harakter. Izby iest rzeczą 0są- 
dzić, iak dalece w tym względzie się mylę. 
(Krzyki powtarzane słuchaycie! słuchaycie!) 
Zdarzyé się może, Że w zapale mówienia, 
uaiesiony chęcią, ażebym lepiey był slucha- 
ny; podniosę niekiedy głos mocniey iak po= 
trzeba, ażeby ten doszedł miesc wszystkich 
rozległey saji; lecz ieżeliby to uważanem - 
bydź miało za pychę, obawiam się Że sam 
szanowny mowca niepótrafi uchronić się po- 
dobnego obwinienia: zdaie mi się bowiem, 
iż niekiedy podnosi głos, którego niekonie- 
cznie potrzeba, ażęby bydź wszędzie stysza- 
nym.” AST 

P. Whitbread odpowiedział, że chciał 
mówić nie o wyuiosłości osobistey, lecz po- 
hitycezney, która w ten moment szanownego 
członka wystawia na tak wielką odpowiedzial- 
ność. : 

Punkta i rapport przyięto. 
Posiedzenie zostaie odłożone; iuż iest 

w pół do drugiey w nocy. 
Po rozeyściu się publiczności P, Wynne 

zapytał P. Perceval, czy w przypadku, gdy 
Izba przyimie ograniczenia odeymuigce Re- 
gentowi moc mianowania urzędników domu 
Królewskiego , myślą iest jego, pastąpić po- 
diug planu, który P. Pitt obwieścił w 1768 
raku przeznaczaiąc dla Regenta dodatek de 
funduszów na urządzenie Jego domu, i tym 
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„Uszczęśliwienie , 

końcem ułoży nową faką taxę; DP. Perceval Oświadczył Że tak jest, — + 
— Okręt przybyły do Wirginii z Hawa- ny przyniosł wiadomość, Ze wwwielkiey bu- rzy, która trwała była od 23. do 26. Paździer- nika zginęło 30 oktętów a 40 wpędzonych zostało na brzęgi niedaleko portu, 

z Wschowy d. 8. Stycznia 1811. © Nic tu bardziey czułych serc nieprze- nikło, iak Uroczystość „wczyraysza. Szkoły Wschowskie oddawna sławne, w rządzie Pruw skim zniesione, od dnia wczoraysżego 53 przywro- tone. Zgromadzeni tu licznie Obywatele, wi. dzge z iak czystego zrzodła wypływaią te dary, z ktorych młodzież czerpać. może swe cywilne 
Czuląc też słodko w umyśle swo» im, od kogo tak wielką pomoc dia potomności zyskali, nakazali wieczny hold Swym sercom. dla P. Izby edukacyiney. —O godzinie 9% z rana zeros =madzeni u W. Podprefekta Obywatele w assysten= cyi gwardyi narodowey , udali się do kościoła fir» nego, gdzie wotywa przez W. JXiedza Stachow= skiego Dziekana śpiewana, + kazanie przez JW. SRarzyńskiego Sędziego Pokoiu miane było. W tym z weruszaigcem uczuciem słuchaczow, 24- sady edukacyi młodzieży w bogoboyności, cno- cte, i naukach potrzebney |przełożone, i przy- kłady tak z pisma Sgo iako' 1 historyi narodowey Przytoczone zostały. Poczym przy odgłosie mu-- Zyki wyborney odśpiewano hymn, Veni creator Spiritus. Zad udano się do nowo wyreperowa- nych szkoł narodowych wraz z młodzieżą iuż do szkoł przybytą, gdzie podniosł głoś JW, Jozeflo- neman Sedzia Pokoiu.. Powiatu Wschowskiego jako z urzędu członek Dozoru przedstawiaijąc więk w ktorym żyjemy, i wśrod iakich okoliczności przychodzi nam zgruntować budowę towarzyskiego porządku; iako jest pier- wszą Zasadą interussującą narod, edukacya mło- diiezy iż duch prawdziwego patryotyzmu 1 po- święcenia się sprawie oyczyzny, pracowitości naus. czycielow w-wyprostowaniu młodzieży co do ro- zumu i serca wymaga. W ymienił początek, wzrost i nakoniec upadek ża rządu Pruskiego szkoł wscho- wskich, wysławiaiąc imiona początkowych Funda- torow , wyobzażaiąc naydotkii wszą €pochę w upa- dku tych szkoł, Dziękniąc Pney ney 24 pezywrocony kleynot edukaeyi w mieście stołecznym Powiatowyra Wsehowte, rowniez Pnemu dozorowi szkolnemu Departamentu Poznańe 

szkolnego, 

„ny, ktory resp. zł. ro i 

izbie edukacyi- . 

skiego, ża skuteczne interessowanie się i popar=. cie u rządu prozb o to od Obywatelow zaniesio. nych, połecaiąc zesłanym z wyboru akademiczne. go Professorom młodzież Powiatową, w nadziei źe ocala zaszłą stratę pierwiastkowey edukacyi, i. Zaszczepia w tych latorośliach starodawną Polska bogoboyność, cnotę i potrzebne umieiętoości, na. pominaiąc młodzież aby w naukach nabrałą ska- zowki powinności, krore Bogu, rodzicom, rzą= , dowi, nauczycielowi, oyczyżnie, blizniemu, i sobie samym iest winna. Kazanie- powyższe wraz. Z'60wą tą na pomniki dla potomności, do Archi- wa biblioteki szkołney podane zostało. Poparli te uroczystość JP. Professorowie, tak Rektor JD. Potaliński jako Professor matematyki Wiern:kie= wick wynurzaigc w mowach swych chęci swoie i Starroność odpowiadaiącą powołaniu swoiemu,. W. Je. Podpsetekt Bronikowski dał obisd, wie- crorem. za$ prez zgromadzone człońki dozoru: szkolnego Powiatowego otworzono bai, gdziewyu ber Obywateli licznie zęromadzonych, tę Urochje Stość cą ukazanidm. Day wigkseey radości nad po wrotem szk ł tych Powiatowych do cana dziney- szego przediużył. y > : 

Obwiiszezenie. Na rozliczne urzędnikow S300= wych 1 władz żądania, przedstawziąłem wydać drukiem Prawo kiyminalne Pruskie wedle ustaw kralowyce, do dziś dnia ża prawidło w decydo= waniu spraw i sadowém postępowaniu dla Kigsewa Warszawskiego służące; a ogulnie chetwym grüne towney wiadomości prawą dla swych wyboraych pryncypiow, na zawsze pożyteczne. Takowa edy- cya, co do Ordynacyi kryminalney już zostsłaukoń- czoną 1 w tych dniach z druku wychodzi, Ko. sztuie na lepszym ‘papierze zł. 15, na Ordynaryi- nym Ta na hoilenderskim tł, 18, — jest także w druku i bliskoj ukończecia: Inwentarz Kodexu ceywilnego, dla dogodności prawnikow i (tych: wszystkich, ktorym ich stosunki obywatelskie, 2 ważną nade? xięgą praw Napoleona obeznać się, wskązuią potrzebę, lub powinność, troskliwie wypracowany i rownież mym kosztem drukowa. 
12 kósztować będzie. Mieszkaiący nie w Warszawie w listach frankową- nych zgłaszać się raczą do mnie, a na żądanie, exemplarze pocztą przesłane im zostaną. W War. szawie dnia 6. Stycznia 1211. 

Ignacy Stawiarski, Adwokar S, A. X. W.jw domu własnym na Grzybowie Nro, 1098. mieszkaiący. . EZ 

Doniesienie; Wino Szampańskie białe i Czer" wone szumułące, Zwane Creme de Silery, po ro 
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złotych butelka, dostać można u L.
F. Grawina? 

kupca na Rynku Nro.70. 

Do zadzierzawienia. Stosownie do podanego 

żądania pod dniem 15. Stycznia r. b. przez staro- 

zakonnego Lewina Miłostawsk
iego opiekuna ma- 

łołetnich po zmarłym starczak
onnymS. muelu Mi- 

łosławskim kupcu pozo»rełych
 sukcesiorow ; na 

mocy iednostaynego zetwole
nia raoy familiyney 

tym końcem Zwołaney, jest termi
n przez wydział 

sporny sądu Pokoia powlitu Gni
eźarńskiego do 

uszczenia w roczną dzierzawę kamieniuy pod 

Nro. (3 w Rynku w Gnieźnie st
oiącey. droga pu- 

bliczney licytacyi wyznzczony na 
dzień 5. Lutego 

r.b.ku zaspokojeniu wierzycieli,
 na kfory wzy» 

wsią się wszygcy ochotę matący, do 
żadzierzawie 

nia teyże kamienicy, a'naywięcey 
daigcemu przy- 

derzeńie zapewnia się. Din w Gnieźnie dnia 19. 

Stycznia 1811. |. Wenda, Burgrabia. 

Oryginał pozwu. Działo się w Kaliszu dnia 

16. Stycznia 1811 roku. Na żądanie U
r, Andrzeta 

Grabinskiegs Marszałka Powiatu Qdal
anowskiego 

w Leziony tegoż Powiatu zamieszk
ałego z mocy 

rezolucyi Prześw, Trybunału Dep
artamentu Kalie 

skiego d. d 28. Grudnia 1810 wydaney dzia
iaige 

cego, ktory sobie Ur. Jozefa Miklasze
wskiego Ad- 

wokata tegoż Trybunału do pop
ierania tey spra- 

wy obrał, ( ktory mieszka w Kali
szu przy ulicy 

Warszawskiey.) Niżey podpisany Burgrabia przy 

Trybunale cywilnym 1 bandlowym Departamentu 

Kaliskiego przez JW. Ministra Sprawi
edłiwości pod 

-doiem 25. Sierpnia r. 1810 do ninieyszego UrZę- 

dowania weewany w K.liszu w Rynka
 pod Nro. 

17 mieszkalący. — Zapozy zam (stosow
nie do 

procedury Pruskiey Tytułu 7g0 A
rtykułu 1520) 

édyktainie Ur. Teodozyą Olszewską cork
ę Ur. Lu- 

eyniusza Olszewskiego w ostatnich ł
ecięch to test 

- w roku 1802 w Poznaniu swoy
 pobyt maiącą, a 

teraz z zamięszkania niewiadomą
, aby się na au- 

dyency? Trybunału cywiłnego Dep
artamentu Ka- 

liskiego flgo Wydziału w gmachąch P
oiezuickich 

Sessye Odbywatacego w dniu £5. Mai
a roku 1811 

lub gdy ta sprawa @regestru przyzwoitego przy”
 

wołaną będzie stawiła, i na prowokacyą Ur. Po- 

woda odpowiedziała, ktory domagać się będzie, 

aby powołana protestacya dnia 25. Maia 1802 

z mocy iakowegoś prawa nabycia od Ur.
 Kon- 

stancyi z Grabińskich siostry niegdy Jaku
ba Gra- 

bińskiego w roku 1778 dnia 22. Lipca-do połowy 

wsi Bilczewa Powiatu Odalanowskiego za
hypote- 

kowaną wymazała, lub prawa swego
 do wodziła, 

gdy Ur. powołuiący będąc dziedzicem tyc
h dobe 

takowe w roku 1891 dnia 25. Czerwca Konsyliae 

rzowi Prefekgury Departamentu Kaliskiego 
Wmu 

Szmidicke osprzedzałąc znaczną część summy S
ZA 

cunkowey aż do uzupełnienia 'hypoteki Zo
stawił, 

co ninieyszem Zapozwem uczynić ches, gdyby 

gas powołana Ur. Teodozya Olszewska, 
ma ozna- 

czonym wyżey Termine, ani sama, 301 prze
z HMO 

cowanego pełnomocnika, (o ktorym półaomo= 

cnikowi: Ur. powoda wcześniey donieść w
iana ) 

niestangta, i tłomaczenia Z siebie niezłoźyła, 
tes 

dy sąd do zaocznego rozsądłenia sprawy
 Przysta~ 

pi i dekret swoy wvyexek wowace zaleci. — Działo 

się tek wyżey. — Zarepestrowano dnia t
egoż pod 

Neo. 75. Leon Nowterski, B.T. D.K. 

List gończy. Sad Podsedkowski kryminalny 

3ch Powistow Deptu Płockiego wzywa nin
iey- 

szym wszelkie władze Policyine, cywiine
, woy- 

skowe 1 dominialae, oraz całą publiczność , aby 

Wego Jana Galomskiego dzierzawcę wsi Bombalic,
 

o zaboystwo obwinionego, na osebie niegd
y Ro- 

zalit z Pomiatowskich Rościszewskiey dziedzicki 

wsi teyże, przez niepo w dniach z Piątku na 
Soe 

bote, to iest z 21, w dniu 22. Grudnia roku ze- 

szłego dokonane, (krory iest wzrostu średniegoę 

lat 34 maiący, twarzy pociągłey chuderlawey zru* 

mieńcami bez faworytow, nosa chudego; 
paciae 

głego, krzywego na iednę strong, małego, na 

piersiach maiącego znak od *wrzodzienicy „ i nosi 

sórwetę od zaziębienia na piersiach — włosow | 

ciemnych kędzierowatych twardo grubych n
a 50- 

bie, gdy uiechał z Bombalic, miał trzy kosznłe, 

iedną Iniang, drugie cienkie z gorsami, kaftan
ik 

Turkutowy welnianny, spodnie saraczko
we cie- 

mne, gatki łocienne, kamizełkie dwie, iednę 

białę pikowa, drugą czarną „materyalną — chu- 

stkę czarną na szyi, boty węgierskie — fra
k gra” 

natowy z kołnierzem czarnym, płaszcz 
granatowy 

bez wielkiego kołnierza, furażyerkę granatową 

z śrebrnym gałonkiem 1 kułcasem. Uiechał z Bam= 

balic na kiaczy gniadey bez odmiany, na niey 

siodło białą skorą poszyte, fiszbinowe, ryngo- 

stem podpasane, uzdeczka syrowcowa, a cugle 

parcianne powrozkowe. Tenże dopiero. w dro- 

dze, klacz gniadą na konia deres' owateg
o, takoż 

czapkę, furażyerkę z galonem białym, n
a czapkę 

czarną z tcborza zamienił, 1 nie iuż w płaszczu 

granatowym, lecz w węgierce pranarowe
y , ba- 

rankami białemi obłożoney do brara swego
 do 

Dobrogóst przybył) Sądowi swemu pod nay
sci- 

śleyszą strażą dostawić raczyły. Płock dnia 12g0 

Stycznia 1811. 
JCiesliński, Pods. Krym. — Gumalicki 

= Dodatek 
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D O WOK 72. Se 

GAZETY POZNANSKIE Y 

OBWIESZCZENIE 
Prefekt Departamentu Poznańskiego. 

Poniewaź znaczna iesżcze część oblgacyow 

Skarbowych znayduie się w Kassie Departamen= 

towey tuteyszy ‘Sekcyi Iwszey, od ktorych wie» 

rzyciele, mimo obwieszczenie pod dniem Ijtym 

"Listopada roku zeszłego wydane, a w gazetach 

tuteyszych pod dniami resp. 17. 21. 24: Listopa- 
da r. z. Nro, 62. 93. 94. umieszczone, nalezney im 

i przez JW. Ministra Skarbu: do ostatniego Czet- 

wca 1810. zaassygnowaney prowizyi nieodebrali, 

wzywa zatem Prefekt ninieyszem po raz drugi 

wierzycielow takowych, aby bez naymnieyszey 

straty czasu po należną im do dnia ostatniego 

Czewca r. z. prowizyą do rzeczonćy kassy się uda- 

li. Ze zaś celem zadysponowania dalszéy wy= 

płaty Prowiżyow tego rodzaiu JW. Minister Skar- 

bu żąda mieć niezwłocznie. w Biorąc swćm PO» 
wtornie do konfrontacyi wszystkie obligacye Skar» 
bowe, przeto wierzyciele, ktorzy 1uzZ prowizyą 

zaasygnowang i obłigacye swe z Kassy Departa- 

mentowćy odebrali, złożą ostatnie powrornie za 

Kwitami do Kasy Prefekturalnćy, ci zaś ktorzy 
ieszcze obgligacye swe maiz w Kassie Departae 

mentowey Sgkcyi Twszey z ktorey im,Prowi- 

zya ma bydź wypłacona, zechcą się stawić nie- 
zwłocznie po iey odebranie, a obligacye przez” 

pomienioną kassę przy wypłacie zwrocić im się 

maiące, rownie jak pierwsi do Kassy Prefektu- 
ralnéy zaraz za kwitami oddadzą. Co powiedzia- 

no wyżey rozumieć się ma xakże o obligacyach 

wydanych Powiatom za dostarczone w roku 1808 

hwerunki in natura i maiący takowe do rąk 

swych powierzone niezwłocznie do wzmianko- 

wanćy tyle razy Kassy Prefekturalnćy złożyć ie 

winni. Termin ostateczny do złożenia takowych. 

obligacyow wyznacza się na dzień ostatni Lutego 

w roku bieżącym; poźnićy przyjmowane nie bęe 

dą, a uchybiaigcy terminu sam sobie winę przypi- 

stg, gdy ma prowizya odmowicną zostanie. 

Poznań dnia 1520 Stycznia 1811. roku. 

3. PONINSKI, P. D. P. 
% Neyman; 3, G, D, P. 

* 

Uwiadomienie, Ponieważ JW. Dalęszyński Ra» 
dea Departamentowy do podniesienia sprawy;zboe 
zowey, z ugody z domem Lewinow wynikaiący 
wraz zemną umocowany, dlasiabosci zdrowia swe= 
go od plenipetencyi sobie udzieloney. odstąpił i 
w dodatku gazety Poznańskiey. na.dniu- I. Wrze- 
śnia roku zeszłego odstąpienie swoie notyfikował, 
sądzę bydź obowiązkiem moim szanownych inte= 
ressentow otym zdarzeniu uwiadomié i razem wee. 
zwać iżby do działania dalszego w tym ważnym. 
przedmiocie, innego z pomiędzy siebie obrać i 
umocować raczyli, utatwiaigc trudność (zwykłą ' 
w skłonieniu ktorego 7 inreressentow do przytęcia 
tego obowiązku, mniemam bydź drogą naykrot= 

"szą aby szanowni interessenci, a mianowicie ci. 
ktorzy ostatnią plenipotencyą podpisali, od daty 
ninieyszego ogłoszenia aż do I. Marca r, b. nayda- 
ley w mieysce JW. Daleszyńskiego, W. Zaboro- 
wskiego Adwokata pierwszey instancyi, ktorego do 
przyięcia yzeczeney plenipotencyi ledwo uprosić 
zdołałera, upoważnić raczyli, W tym celu uwia*' 
domiony został W. JPan Malinowski Notaryusz 
publiczny departamentu Poznańskiego aby wyga» 
towawszy szdowny protokuł plenipotencyi, pod» 
pisy interessentow przylął. Nadto mą sobie pod- 
pisany za powinność donieść interessentom, Ze try“ 
dności wszelkie, ktore dla niedostatku fanduszow 
tamowały dotąd wprowadzenie interessu, ponie- 
kąd iuż są uprzgtnione. Niepożostaię jak tylko 
w przeciągu oznaczonym uskutreznić potrzebną 
plenipotencya, w przeciwnym zaś przypadku i po 
upłynieniu 1. Marca, wszelkię papiory do inte- 
ressu w ręku moich będące, wraz ruchem od ple- 
nipotencyi Prześwietnemu Trybunatowi Deptu 
Pozn. złożę. Dziata ste dnia 14. Stycznia 1811. 

. Ignacy Kołaczkowski. ~ 
Doniesienie 0 Redutach. Wysokiey i szano- 

wney Publiczności mam honor nayuniżeniey do- 
nieść: iż w Niedziele dnia 2720 Miesiąca bieza- 
cego ,* pierwsżę dam Redutę, iprzez cały Karna- 
wał w każdą Niedzielę kontynuować będę, Ostae 
tnia Reduta w ostatni Wrorek dana będzie, 
Poznań dnia I5go Stycznia I$IF. 

Jakób Hoffmann. 



_„Dozadzierzawien ja. + Wy dobrach skombinowanych zeszłego Amtu dnowrocławskiego a teraz dziedzicznych JO. Xcia Reggio Marszałka. Państwa Franeuzkiego, będą nizey wyrażone pertynencye w trzechletnią dzie-  rżawę, to iest od S, Jana 1811 aż do $.Jana 1314 puszczone 
T.) w mieście Inowrocławiu: 

a) Dziesięcina tak nażwana wielka; 
b) Dziesięcina Archidyakonska ; 
c) Dziesięcina stodolna; 2 d) Dziesięcina Strzelińska , 

do ktorey wyznacza się termin na d. 4. Lutego r, b. 2) Dziesięcina na wsi i Szołutwię Tucznie ; 3) Daiesigcina na wsi Jaxicach ; 
4) Dziesięcina na wsi Loiowie, 

wyznacza się termin 5. Lutego r. b. 
5) Dziesięcina na wsi Sikorowie ; 
6) Dziesięcina na wsi Baskowie ; ‘ 7) Dziesięcina na wsi Daiska; 
8) Fabryka saletry na Grostwie pod Inowrocła- 

wiem z budynkami, gruntami ,należącemi, Wyznacza się termin dnie 6. Lutego r.0., ktora to licytacya odbywać się będzie w mieście Inowrócła- wiu na ulicy Napoleona w domu Maiora Wolfen. Każdego dnia od godziny 1otey z rana do godziny imszey po południu, Kondycye i warunki pod ktoremi maig bydź wzwyż wyrażone pertynencye wj dzierzawę puszczone, mogą bydź codziennie w Kancellaryi JO. Xcia w Loiowie widziane. Dziaz ło się w Loiewie pod Inowrocławiem w departa- mencie Bydgowskim dnia 7, Stycznia ISI, 
Jeszka, Dzierzawca generalny. Do przedania, Za rozkazem Prześwietney Izby Administracyi dochodow koronnych w Warszawie w nadleśnictwie koronnym Krotoszyńskim Depar- ' tamentu Poznańskiego 2312 sztuk użytkowe dęby, więcey daigcemu publicznie maią bydź sprzedane, do czego ia termin na dzień 21, Lutego roku przy- szłego w urzędzie leśnym Krotaszyńskim w Ja. snympolu pod Krotaszynem o godzinie 9. z rana wyżnaczyłem. Sprzedaż tych dębow po sztuk 500 nastąpić ma , ieżeliby się zaś kupcy trafili, krorzy- by wszystkie 2312 uzytkowe dęby razcm kupićso- bie życzyli, w tym razie na końcu licyracyi cate 2312 dęby ieszcze razem licytowane bydź maią. 

=
 

Warunki, pod ktotemi wyżey wspomnione dęby, Ktore iuż specyalnie spisane i numerowane są, sprzedane bydź maią, iako i specyfikacya ich, w moley jako i w Registraturze urzędu leśnego „Krotoszyńskiego przeczytać można i temuż Utzęe dowi leśnemu także nakazane zostało, żeby ka. żdemu na przedaż wycechowane dęby okazać kas zał. „Ochotę do kupna tych dębow maiących ni.” nieyszym upraszam, aby się na terminie wyżey wyrażonym w urzędzie leśnym Krotoszyńskim stawili, offerencyą swoia podali i oczekiwali, że więcey daiącemu pod referencyą approbacyi Prze Swietney Izby Administraeyi dochadds koron nych przybite Zostaną, -W Gasiorowie pod Ko» łem dnia 24. Grudnia roku 1810, 
JK. X. Mei Nadleśniczy Generalny, RZ Mehler - 

Citatio. Onufry Izbiński Patron Przy Trybu» nale cywilnym departamencie Poznańskim na Gar- barach Nro. 413 zamieszkały jako nad pozostało” ścią ś. p. Ur. Pawła Kurczeskiego dobr Jasiema dziedzica od P. Trybunału ustanowiony Kurator. Zapozywa przez Ur. Horna Burgrabiego ta w Po- znaniu na Psiey ulicy zamieszkałego, wszystkich wierzycieli, maiątku niegdy Ur. Pawła Kureze- wskiego aby %ię na audyencyi P. Trybunału cywe ley instancyi dcpartamenta Pozn. w Poznaniu na zamku sądowym odbywaiący się dnia 10. Marca r. b. o godzinie 9tey'rano czyli w tenczas kiedy process likwidacyiny na pozostałość niegdy Ur, Pawła Kurczewskiego w Wydziale II. z regestru sobie właściwego przywołanym będzie stawili się i prerensye swole z lakiegokolwiek źrodła do tey- że pozostałości na terminie podali i te usprawiedii- wić się starali, niemniey dalszego rozstrzygnienia sądowego oczekiwali. Każdy więc wierzyciel nie- stawaigcy 2 swoią pretensyą prekludowanym bę: dzie dla kredyrorow niemających znaiomości z Ad. = wokatami proponuią sig Urr, Jonemann, Mittel- staedt, Kosicki, Sarnowski, Maciejewski, Leka- siewicz Patroni Trybunału. Działo ste w Pozna~ niu dnia 9. Stycznia ISE roku. : 
Onufry izbifiski, P.T. p. >. Kopią powyższego zapozwu wreczytem dnia 18go Stycznia 1811. Jozef Horn, Burg. $, P.P.P. 
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